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czerwiec 2018
Udanych, 

pełnych wrażeń, 
słonecznych wakacji 

życzy Redakcja

- jak zakończyliśmy rok szkolny,

- echa Koncertu Majowego,

- Wrażenia z  wymiany polsko -  niemieckiej,

- wywiad z  byłą mistrzynią świata i Europy w pięcioboju nowoczesnym, 
panią Thorą Mayer,

- kosmiczne ciekawostki,

- jak zdobyć autograf,

- felieton o tym, jak to jest mieć rodziców o różnych narodowościach,

- podróż do egzotycznego Maroka,

- kąciki „Cztery kółka”, „Meloświat”, Kącik kulinarny Zosi Zaborowskiej 

i wiele innych artykułów.

Zapraszamy do czytania!
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Tegoroczni lawead i fitaliści konkursów m ediróW *

Wszystkim laureatom i finalistom gratulujemy sukcesów!

2 -

Dzień Dziecka upłynął na zabawach 
na świeżym powietrzu

ZAKOŃCZENIE ROKU  
SZKOLNEGO 2017/2018

22 czerwca uroczyście pożegnamy 
bieżący rok szkolny na uroczystych 
apelach.

Klasy 1- 3 o godz. 9.00 

Klasy 4 - 5 o godz. 10.30 

Klasy 6 - 7 o godz.12.00

ROZPOCZĘCIE ROKU  
SZKOLNEGO 2018/2019

Nowy rok szkolny rozpoczniemy 

3 września.

Klasy pierwsze na uroczystym pa
sowaniu spotkają się o godz.9.30.

Klasy 2- 4 o godz.10.45.

Klasy 5 - 8 o godz. 11.30

SgoOSTOWA NIE
Informujemy, że w wojewódzkim eta
pie Przedmiotowego Konkursu 
z Języka Niemieckiego brały udział: 
Anna Mundry z kl.7c i Milena 
Szumlicz z kl.7b. Zaś autorką wywiadu 

z Panią Małgorzatą Zalewską-Guthman 
„Harfa - niezwykły instrument dla nie
zwykłych ludzi" jest uczennica klasy 5c, 
Dominika Aulich. Za pomyłkę z po
przedniego numeru przepraszamy.

(red.)
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JAK WYPADLIŚMY NAsk IEC ROKU SZKONEGO
ŚREDNIE KLAS
Klasa 4a - 4,46
Klasa 4b - 4,80
Klasa 4c - 4,5
Klasa 4d - 4,57
Klasa 4e - 4,53
Klasa 5a - 4,57
Klasa 5b - 4771
Klasa 5c -  44,55
Klasa 5d - 4,61
Klasa 6a - 4,66
Klasa 6b - 4,25
Klasa 6c - 4,62
Klasa 6d - 4,39
Klasa 7a - 3,88 |
Klasa 7b - 3,86
Klasa 7c - 4,08
Klasa 7d - 4J1 1
Klasa 7e - 41,19 2

ŚREDNIA KLAS 4 - 7 wyniosła 4,42

ŚREDNIA KLAS 
PIĄTYCH 

4,61

ŚREDNIA KLAS 
CZWARTYCH 

4,57

UCZNIOWIE, KTÓRZY 
UZYSKALI NAJWYŻSZĄ ŚREDNIĄ 

W SZKOLE

ŚREDNIA KLAS 
SZÓSTYCH 

4,48

3. Piotr Jaśkiewicz, kl.5a - 5,58
4. Julia Gadzała, kl.6a -  5,55

ŚREDNIA KLAS 
siódmych 

4,02

Wyniki konkursu 
„Kangur Matematyczny”

Wynik bardzo dobry uzyskali: Filip Krawczyk z kl.3b, 
Monika Sroka z kl.4b i Piotr Jaśkiewicz z kl.5a.

Wyróżnienia otrzymali następujący uczniowie:
Klasy drugie - Lena Stryjek, Leon Rubaszewski, Karolina Tertel, Bartek Regulski, 
Robert Czesnowicz, Julia Tur.
Klasy trzecie - Rafał Mes, Karol Olejarz, Szymon Morawski, Franciszek 
Sulikowski.
K la sy  czwarte -  Karolina Jakubaszek, Maciej Florek, Emil Zasada, Amelia 
Kruglińska, Ewa Mundry, Mateusz Łęcki, Igor Bulanowski, Konrad Chorążyczew- 

ski.

Klasy piate -  Jan Andrzejewski, Piotr Antoszewski, Małgorzata Belica, Małgorzata Sulikowska, Paulina Wojcie- 
chowicz, Wojciech Antoszewski, Maja Ciesielska, Magdalena Łosyk, Jakub Szczepaniak, Adam Kosiński.
Klasy szóste - Szymon Fliegner, Jakub Smyrak, Hubert Kifert, Wojciech Kierszniowski, Justyna Góral, Joanna 
Michalewska.
Klasy siódme - Jakub Kiraga, Szymon Tront, Michał Janecki, Adam Defort, Gracjan Skrzypczak.

- 3 -
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W Mrzeżynie 2 grapą niemiecką
W poniedziałek 14.05.2018r. 

wyjechałam na wymianę uczniowską 
do Mrzeżyna. W naszej grupie było po 
siedem osób z każdej klasy. Na wy
mianę pojechała delegacja z mojej 
klasa, czyli 4d, a także z klas 4e i 5a. 
Wyruszyliśmy o 8:30 z parkingu pod 
Palmiarnią. Jechaliśmy na morze około 
pięć godzin z przerwami. Gdy dojecha
liśmy na miejsce, poszliśmy do pokoi 
rozpakować się i na dworze czekali
śmy na Niemców. Grupa niemiecka 
przyjechała około godziny szesnastej. 
Kiedy się rozpakowali, poszliśmy ra
zem na obiad. Wieczorem wybraliśmy 
się nad morze.

W następne dni byliśmy w Ko
łobrzegu, Trzęsaczu, Międzyzdrojach 
i Niechorzu. W Trzęsaczu zwiedziliśmy 
muzeum multimedialne, w Między
zdrojach byliśmy na nadmorskiej pro
menadzie i w Muzeum Przyrodniczym, 
w Kołobrzegu zwiedziliśmy latarnię 
morską i muzeum minerałów, a w Nie
chorzu widzieliśmy również latarnię 
morską. Prawie codziennie mieliśmy 
zajęcia, na których pracowaliśmy 
w parach z Niemcami. Robiliśmy 
wspólnie słownik, malowaliśmy, pró
bowaliśmy rozmawiać po niemiecku 
i po angielsku.

W środę wieczorem mieliśmy 
dyskotekę, a w czwartek było ognisko, 
na którym piekliśmy kiełbaski, chleb 
i warzywa. W piątek (ostatni dzień 
wymiany) pakowaliśmy się i sprzątali
śmy pokoje. Pożegnaliśmy się z Niem
cami. Oni pojechali do Isernhagen, 
a my do Zielonej Góry. Z powrotem 
jechaliśmy ponad siedem i pół godzi
ny.

Będę miło wspominać ten wy
jazd. A z niemieckimi koleżankami 
i kolegami spotkamy się za rok u nich.

Ewa Mundry, 4d
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jach, Trzęsaczu i Niechorzu. Było tyle zabaw i zajęć, 
że nie było czasu na siedzenie w pokoju. Mieliśmy 
m. in. ciekawe zajęcia sportowe i zajęcia w świetli
cy. Poznałam tam dużo osób, które bardzo polubi
łam. Ostatniego dnia wymieniliśmy się adresami, 
bardzo trudno było się rozstać. Nawet się nie obej
rzeliśmy, a minęło pięć dni. Teraz będę tęsknić 
za koleżankami i kolegami, których tam poznałam. 
Bardzo mi się tam podobało.

Hania Leks z klasy 4e

W maju brałam udział w spotkaniu z kole
żankami i kolegami z Niemiec. Wszystko zaczęło się
14 maja, kiedy wyjechałam do Mrzeżyna. Gdy przy
jechałam do ośrodka, rozgościłam się w pokoju, 
a potem bawiliśmy się na placu zabaw. Później 
przyjechały dzieci z niemieckiej szkoły i bawiliśmy 
się z nimi i mieliśmy zajęcia integracyjne w świetlicy.
15 maja po śniadaniu pojechaliśmy do Kołobrzegu, 
gdzie wchodziliśmy na latarnię morską i zwiedzili
śmy Muzeum Minerałów. Po powrocie braliśmy 
udział w zajęciach w świetlicy. 16 maja byliśmy

Najbardziej podobała nam się wycieczka do 
Trzęsacza. Zwiedziliśmy tam Muzeum Multimedial
ne i zobaczyliśmy ruiny kościoła. Kupiłyśmy sobie 
kilka pamiątek. Często wspólnie bawiliśmy się na 
plaży i mieliśmy zawody sportowe. Poznałyśmy no
we koleżanki i kolegów z niemieckiej szkoły, których 
uczyliśmy polskiej piosenki. Bardzo nam się podoba
ło i chciałybyśmy pojechać na wspólne spotkanie 
w przyszłym roku.

Michalina Mróz i Zosia Cieślak z klasy 5a

W Mrzeżynie odbyła się wymiana uczniow
ska, która rozpoczęła się 14 maja i trwała do 18 
maja. Było super! Mieliśmy dyskotekę, wyjścia do 
miasta i na plażę, zabawy integracyjne, olimpiady 
sportowe i wyjeżdżaliśmy na wycieczki do Niecho
rza, Międzyzdrojów, Trzęsacza i Kołobrzegu. Pozna
łam Anik, Paulę, Olivera, Magdę i Leonę. Codziennie 
pisałam pamiętnik o tym, co wydarzyło się w danym 
dniu. Śpiewaliśmy też piosenki i robiliśmy różne 
projekty. OGÓLNIE BYŁO SUPER!

Jagoda Urbaniak z klasy 4d

W ciągu całego tygodnia dużo się działo 
i było super. Czasami chodziliśmy na plażę i chociaż 
po piasku bardzo trudno było się poruszać, nie prze
szkadzało mi to. Mieliśmy dużo wycieczek, zwiedzi
liśmy ciekawe miejsca w Kołobrzegu, Międzyzdro-

na wycieczkach w Trzęsaczu, Międzyzdrojach i Nie
chorzu. W Muzeum Multimedialnym w Trzęsaczu 
było bardzo ciekawie. Wieczorem odbyła się dysko
teka. TO BYŁA NAJLEPSZA DYSKOTEKA NA JAKIEJ 
BYŁAM! 17 maja bawiliśmy się wspólnie na plaży, 
wykonywaliśmy w świetlicy projekt -  składankę 
ze słowniczkiem w języku polskim i niemieckim. 
Wieczorem było ognisko i pieczenie kiełbasek. 
18 maja 2018r. -  to był dzień mieszanych uczuć, 
ponieważ z jednej strony cieszyłam się, że poznałam 
wspaniałych ludzi i dobrze się bawiłam, a z drugiej 
strony było mi smutno, że tak mało dni spędziliśmy 
razem i muszę się z nimi rozstać, a bardzo dobrze 
się zakolegowałam z Oliverem, Sophie, Magdą 
i Anik. Trudno było się z nimi rozstać, aż się popłaka
łam. Podczas podróży do domu ciągle wspominałam 
wspólnie spędzone chwile.

Liwia Witczak z klasy 4e

WYMIANA POLSKO - NIEMIECKA 2018
W dniach 14-18 maja 2018r. w Mrzeżynie odbyło się 

spotkanie w ramach wymiany uczniowskiej między 
PSP 7 z Zielonej Góry i IGS Isernhagen. Jak co roku 
spotkanie odbyło się dzięki wsparciu finansowemu 
udzielonemu przez PNWM za pośrednictwem Eurore
gionu „Sprewa-Nysa-Bóbr”. Organizatorką była pani 
Janina Hływa, nauczycielka języka niemieckiego. A oto, 
jak uczniowie wspominają polsko -  niemiecki pobyt nad 
morzem.

-  5
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cztery  kółka
Niesam ow ite pojazdy

Holenderska firma PAL-V wypuszcza na 
rynek pojazd o nazwie Liberty. Firma przed wy
puszczeniem tego modelu produkowała skutery 
oraz motocykle. Wychodzi na to, że jest to pierw
szy seryjnie produkowany samochód, którym mo
żemy jeździć i latać. Należy dodać, że pojazd jest 
dopuszczony do ruchu na drogach publicznych. 
Na latanie wymagana jest licencja, trzeba odbyć 
kurs i zdać egzamin (częściowo w cenie pojazdu). 
Liberty to 3-kołowy pojazd z łopatami wirnika na 
dachu.

Jak podaje producent, przystosowanie po
jazdu z wersji naziemnej do latającej trwa około 
5 minut. Maszt wirnika rozkłada się automatycz
nie, kierowca musi natomiast rozłożyć łopaty wir
nika i podpórkę. Liberty potrzebuje około 150-200 
metrów pasa startowego, wylądować może na
tomiast w ogrodzie. Projekt ten mnie zaintereso- 
wat i dlatego chciałem was poinformować o tym 
cudzie.

Nazwa Reliant Robin niewiele mówi prze
ciętnym znawcom motoryzacji. Jednak większość 
z nas oglądała Jasia Fasolę, który poruszał się Mi
ni. Pech chciał, że Fasola często spotykał na dro
dze dziwny trójkołowy pojazd. Był to samochód 
autentyczny, nie prototyp zrobiony dla potrzeb 
filmu. Reliant Robin był jednym z motoryzacyj
nych „bohaterów" Jasia Fasoli. Warto dodać, 
iż historia produkcji trójkołowca sięga początku 
lat 50. XX wieku. W Wielkiej Brytanii istniało wiele 
odmian Relianta. Do Robina montowano dwie 
wersje silników: 748 cc i 848 cc. Auto wyposażono 
w 4- biegową manualną skrzynię biegów.

Nikodem Tenenbaum, kl.5a

DAJ ZYCIE DRZWOM, BO ONE DAJĄ ZYCIE TOBIE!
Zuzanna Michalska. 7a

-  6 -
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Oto kolejna porcja ciekawostek 
o tym wszechświecie i jego 

zagadkach...

1. Czy wiecie, że na jednej z planet Układu Słonecznego, konkretnie Neptunie pada deszcz diamen
tów? Dzieje się tak, ponieważ atmosfera planety o temperaturze -216 C kryje pod sobą mieszaninę 
wody, amoniaku i metanu, która jest podgrzewana przez ciepło z wnętrza planety do około 4000° C, 
a masa Neptuna podwyższa ciśnienie tak, że wolne atomy węgla zostają sprasowane w struktury 
kryształów. Naukowcy przypuszczają, że przez płynny płaszcz planety w kierunku skalistego jądra 
pada ciągły grad połyskujących kamieni szlachetnych.

2. Ta informacja nie będzie dotyczyła odległego kosmosu, ale czegoś, co jest bardzo blisko, czyli nas 
samych. Była ona (w każdym razie dla mnie) bardzo zaskakująca. Otóż składamy się w dużej mierze 
z pustki. Cząstki posiadające masę i rozmiar stanowią zaledwie mały procent objętości naszego cia
ła. Chodź może brzmieć to niewiarygodnie, ludzki organizm składa się z materii tylko w około jednej 
stubilionowej części. Pomiędzy wysepkami 
tej materii rozciągają się przestrzenie nico
ści. Jeśliby to całe „nic" z ciała wypompować 
jak powietrze z balona, a pozostałości (czyli 
elektrony i jądra atomów) upchać tak, by się 
stykały, pozostałaby grudka o wielkości 
drobinki kurzu. Bardzo ciężkiego kurzu, po
nieważ ważyłby on tyle, co ciało, którego 
jest budulcem.

Zdjęcia wykonane przez sondę Cassini (2012 r.)

3. Szóstą planetą od Słońca w Układzie Słonecznym, czyli Saturna [ilustracja powyżej] otacza zamarz
nięty ocean o powierzchni 40 miliardów kilometrów kwadratowych (czyli około 20 razy więcej wody 
niż na całej Ziemi). Nie chodzi tu o ocean na powierzchni planety, 
ale o gigantyczny system pierścieni Saturna. Składa się on w 99,9% 
z wody (z niewielką ilością „zanieczyszczeń" z odłamków skalnych).
Okruchy, kry i przede wszystkim góry lodowe krążące po orbicie planety 
mierzą od centymetra do 10 metrów.

4. Kilka lat temu amerykańscy naukowcy rozpoczęli budowę megatelesko- 
pu [ilustracja po prawej] imienia Jamesa Webba (wieloletniego dyrekto
ra NASA). Najważniejszym elementem całego obiektu jest mierzące 6,5 
metra średnicy lustro pokryte cieniutką warstewką złota, 
którego warstwę napylono, a następnie szlifowano i polerowano. Nie 
byłoby w tym nic nadzwyczajnego, gdyby nie fakt, że lustro polerowano 
powoli przez kilka lat! Z dokładnością niemalże co do jednego atomu.
Jest ono najgładszą powierzchnią, jaką kiedykolwiek stworzył człowiek.

Julia Rutkiewicz, kl.7b

-  7 -
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m e l o s w i a t
Pisałam już o budynkach szkół muzycznych, o ciekawych instrumen
tach, a dziś, idąc torem poprzednich tekstów - ostatnia część z cyklu 
ciekawostek muzycznych.

Dwóch pomysłowych Chińczyków, zamiast zjadać 
warzywa - grają na nich. I zarabiają nawet niemal 
8 tys. dolarów za występ. 43-letni Nan Weidong 
i 41-letni Nan Weiping pracują w ten sposób 
od dwóch lat.

34-letni niemiecki gitarzysta Vicente Patiz, dostał 
się podczas weekendu do Księgi Rekordów Guin- 
nessa, dając w ciągu 24 godzin osiem koncertów 
w ośmiu krajach. Przy okazji prowadził jeszcze au
tobus swego zespołu.

Nowy najmniejszy instrument świata - skrzypce ma 
trafić do Księgi Rekordów Guinnesa. Instrument ten 
mierzy tylko trzy centymetry długości.

Jednym z najbardziej popularnych kompozytorów 
muzyki poważnej w Japonii jest Fryderyk Chopin 
(1810-49). W prawie każdym dużym mieście znaj
dują się kluby zrzeszające miłośników jego muzyki. 
Największy producent instrumentów muzycznych 
na świecie firma Yamaha, tak reklamuje swoje for
tepiany: Gdyby żył Chopin, na pewno grałby 
na fortepianie Yamaha.

Jan Sebastian Bach (1685-1750) skomponował 175 
godzin muzyki. Muzyk ten był dwukrotnie żonaty. 
Z pierwszą żoną Marią Barbarą Bach miał siedmioro 
dzieci, a z drugą Anną Magdaleną Wilchen miał ich 
trzynaścioro.

Słowo „beethoven" w języku flamandzkim - znaczy 
ogród buraków.

Największa tuba świata ma 2,5 metra wysokości, 
a jej rozwinięta rura mierzy 15 metrów.

98% małych dzieci ma uzdolnienia muzyczne, lecz 
wśród osiemnastolatków już tylko 3% zachowuje 
te zdolności.

ZEUSOFON

Co robił Zeus w przerwach pomiędzy ciskaniem pioru
nów w niegodnych i przymilaniem się do młodszych 
bogiń? Twórcy tego instrumentu zgodnie stwierdzili, 
że z pewnością oddawał się muzyce i na jego cześć na
zwali instrument wydobywający dźwięki przy pomocy 
cewek Tesli. Trzeba przyznać, że „zeusofon" wygląda 
wprost zjawiskowo!
HORNUCOPIAN DRONEPIPE

To osobliwe elektroakustyczne dudy, wydrukowane 
na drukarce 3D, których twórcą jest MONAD Studio, 
współpracujące z kilkoma muzycznymi ekscentrykami. 
W efekcie współpracy powstały nie tylko te specyficzne 
dudy, ale też dwustrunowe skrzypce piezoelektryczne 
czy jednostrunowy bas podróżny.

Wszyscy z utęsknieniem czekają już na ostatni 
dzwonek, odliczymy, tygodnie, dni, a także godziny 
do ulubionego słowa WAKACJE!

DO
Radosnych, beztroskich, ale przede 

wszystkim bezpiecznych wakacji 
Wiele słonecznych dni spędzonych 

w towarzystwie przyjaciół

K
życzy Karolina Mikielska z kl.7c

-  8 -
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MŁODZI ARTYŚCI NA WIELKIEJ SCENIE

KONCERT MAJOWY
Dwudziestego pierwszego maja odbył się trady

cyjny już w naszej szkole Koncert Majowy. Widowisko 
nosiło tytuł „Europa, Europa". Uczniowie klas szóstych 
przygotowali przez ostatni rok mnóstwo piosenek 
w najróżniejszych językach.

Szóstoklasiści zostali podzieleni na trzy gru
py: wokalną, fletową oraz keyboardową. Ja także 
brałam udział w projekcie. Wszystkie trzy grupy 
przygotowywał nasz cudowny nauczyciel muzyki, 
pan Marek Siwka. Wyjątkowy klimat wprowadziła 
także czwórka młodych aktorów: Milena Biedrzycka, 
Paulina Suchecka, Paweł Barć oraz Maciej Ejsmond. 
Za cały scenariusz odpowiedzialne były panie: Irena 
Rogaczewska, Bogusława Macutkiewicz i Anna Rub- 
czewska.

Jako pierwsza wystąpiła grupa taneczna 
„XD" pod kierownictwem pani Magdaleny Szczepa- 
niuk. Dzieci zaprezentowały taniec nowoczesny 
z elementami salsy. Byłam bardzo ciekawa tego 
połączenia i ani trochę się nie rozczarowałam. Nasza 
nauczycielka pokazała, co to znaczy oryginalność 
i zaskoczyła wszystkich swoją pomysłowością. Na
stępnie klasy szóste wykonały utwór pochodzący 
ze stolicy mody. Była to francuska piosenka 
pt. Champs Elysees.

Zaraz po nich na scenę odważnym krokiem 
wszedł chór Siódemkowe Dzieci przygotowywany 
przez panią Małgorzatę Schmidt. Trzeba przyznać, 
że także pan Henryk Łacny wspaniale przygotował 
trzy cudowne zespoły, które wystąpiły podczas te
gorocznego show. Zespół muzyki dawnej BONA 
GRATIA, ECHO i ECHO MINOR. Nie zabrakło także 
gry na bum -  bum rurkach. Towarzyszyły im dzieci 
z Zespołu Młodych Instrumentalistów grające na

dzwonkach. Jednym z moich ulubionych utworów 
wykonywanych przeze mnie na keyboardzie był 
Porque Te Vas. Jest to cudowna, wpadająca w ucho 
piosenka z Hiszpanii.

Po tym rytmicznym utworze przyszła pora na 
coś spokojniejszego. Na scenę weszła grupa „XD", 
która zatańczyła przepięknego walca. Myślę, że nie
jednemu rodzicowi zakręciła się łezka w oku pod
czas tego występu. Następnie szóste klasy przejęły 
pałeczkę. Zagraliśmy takie utwory jak Mamma Mia,

Malovany Dzbanku oraz Obladi -  Oblada. W końcu 
przyszła pora na finałowe występy, których gwiazdą 
był Hubert Sozański z klasy 6a. Nasz młody Elvis 
Presley zaśpiewał piosenkę pt. Twist & Shout. 
Na zakończenie majowego koncertu zagraliśmy pol
ski utwór, a żeby dodać klimatu tej pięknej chwili, 
podczas wyrzucania konfetti, na scenę wkroczyli 
wszyscy artyści wieczoru. Dzień zakończyliśmy po
dziękowaniami i pięknym Sto Lat dla naszego nau
czyciela muzyki. Jestem bardzo zadowolona, że mo
głam brać udział w tym niezwykłym wydarzeniu. 
Tego wieczoru w jednym miejscu spotkali się ucz
niowie jednej cudownej szkoły, aby pokazać innym 
swoją pasję i talent. Wszystkim artystom gratuluję 
występu i mam nadzieję, że za rok spotkamy się 
znów na scenie.

Aleksandra Wiatrowska, 6b
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Seit vielen Jahren kommt die ehemalige Fünfkaempfe- 
rin, Thora Meyer-Efland, Welt- und Europameisterin 
nach Drzonków. Ania Mundry spricht mit der heutigen 
Tränerin über dieses Sportart und über die Pferde.

Thora Meyer-Efland, była mistrzyni świata i mistrzyni 
Europy w pięcioboju nowoczesnym, od wielu lat 
przyjeżdża do Drzonkowa. Z dzisiejszą trenerką o tym 
sporcie i o koniach rozmawia Ania Mundry.

- Seit wann beschäftigen Sie sich mit Fünfkampf?

- Od kiedy zajmuje sie Pani pięciobojem?

- Ich habe persönlich früher Fünfkampf gemacht. Als Sportler habe 
ich 1986 angefangen mit dem Sport und 2004 selber aufgehört. 
Und ab 2004 bin ich dann Trainer in Berliner Verband geworden.

Thora Meyer

- Sama byłam zawodniczką. Jako sportowiec zaczynałam w 1986 roku, a skończyłam w 2004. Od 2004 roku 
zostałam trenerką w berlińskim związku pięcioboju.

- Wie war der grösste Erfolg ihrer Gruppe die jetzt trainiert?

- Jakie było największe osiągniecie grupy, którą teraz Pani trenuje?

- Wir sind einmal bei der U19 Weltmeisterschaft Weltmeister geworden - in Argentinien 2015. 2017 sind 
wir bei der Europameisterschaft der Juniorenen Europameister geworden.

- Byliśmy raz mistrzem świata w kategorii U19 w 2015 roku w Argentynie, a w 2017 na mistrzostwach Eu
ropy juniorów zostaliśmy mistrzem Europy.

- Und wie war ihr grösster persönlicher Erfolg?

A jaki był Pani największy osobisty sukces?

- Mein persönlicher Erfolg... Ich habe 13 Weltmeister und Europameister Medallien gewonnen.

- Mój osobisty. Myślę, że 13 medali mistrzyni świata i Europy.

- Sind Sie auch eine Tränerin fü r das Reiten?

- Czy jest Pani również trenerką jazdy konnej?

- Ich habe es gelernt, Trainer für das Reiten zu werden, ich betreue aber nur beim Wettkampf vor Ort. Zu 
Hause in Berlin haben wir einen sehr guten Reittrainer, der das komplette Reittraining abdeckt.

- Uczyłam się tego, aby być trenerką jazdy konnej, ale zajmuję sie tym tylko podczas zawodów w ich miejs
cu. W domu, w Berlinie, mamy bardzo dobrego trenera jazdy konnej, który zajmuje się całością treningu.

- Wie oft trainiert ihre Gruppe?

- Jak często trenuje Pani grupa?

- Sportler im Alter zwischen 14-16 Jahren einmal in der Woche, später in der Regel zweimal in der Woche.

- Sportowcy w wieku 14 -  16 lat raz w tygodniu, później z reguły dwa razy.

- 10-
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- Was ist das wichtigste beim Reiten?

- Co jest najważniejsze w jeździe konnej?

- Wenn man jung ist, ist es in diesem Alter sehr wichtig dem Athleten die Angst vor den Pferden zu neh
men. Wichtig ist auch das man weiss, wie man das Pferd putzt, das man das Pferd versteht und das man es 
als Tier sieht. Und nicht wie häufig beim Fünfkampf als Maschine oder als Gerät, sondern dass es ein Tier 
ist und das man eine Beziehung aufbauen muss, damit es auch in dem Wettkampf klappt.

- Kiedy jest się młodym, ważne jest aby pokonać strach przed końmi. Ważne jest, aby wiedzieć, jak czyści 
się konia, aby go zrozumieć i widzieć go jako zwierzę. Nie tak, jak często w pięcioboju -  jak maszynę albo 
urządzenie, ale jako zwierzę, z którym należy zbudować relację -  po to, aby powiodło się w zawodach.

- Ist das schwer auf einem Pferd zu reiten, das man gerade bekommen hat?

- Czy trudno jest jeździć na koniu, którego się dopiero dostało?

Es ist relativ schwierig. Darum wir haben in Berlin acht verschiedene Pferde vom Berliner Verband wo die 
Leute immer wechseln zwischen diesen acht Pferden. Es ist wichtig, das man verschiedene Wettkämpfe 
besucht, damit man bei den Wettkämpfen dann auch mit den jeweligen Pferden zu Recht kommt. Sie ha
ben 20 Minuten Zeit zum Einreiten. In dieser Zeit muss man sich auf das Pferd eingestellt haben.

- To jest relatywnie trudne. Z tego powodu mamy w Berlinie osiem różnych koni z naszego związku, które 
ludzie wciąż zmieniają. Po to, aby mieli różne wrażenia i dlatego jest też ważne jeżdżenie na różne zawody, 
aby „dogadać" się z różnymi końmi. Na zawodach sportowcy mają 20 minut, aby poznać konia i pojeździć, 
a potem muszą już wjechać na parkur.

- Mögen Sie es hierher nach Drzonków zu kommen?

- Czy lubi Pani przyjeżdżać tutaj, do Drzonkowa?

- Ja, seit 1989 bin ich hier 6 0 .7 0 .8 0  mal gewesen. Wir machen hier häufig Trainingslager weil die Bedin
gungen sehr gut sind, für Welt- , und Europameis
terschaft zur Vorbereitung. In diesem Jahr sind 
wir auch im Juli hier. Von Berlin haben wir nur 2,5 
Stunden Fahrt. Wir können uns hier mit anderen 
Nationen messen und ein Wettkampf machen, 
das ist sehr praktisch.

- Tak, od 1989 roku byłam tutaj 60..70..80 razy. 
Robimy tu często obozy treningowe, ponieważ 
warunki tu są bardzo dobre, aby przygotować się 
do mistrzostw świata i Europy. W tym roku je
steśmy tu w lipcu. Z Berlina mamy tylko 2,5 
godziny jazdy. Tutaj możemy się zmierzyć z innymi 
krajami i jednocześnie brać udział w zawodach, to 
jest bardzo praktyczne.

- Ich bedanke mich sehr bei Ihnen für das Inter
view. Ich wünsche Ihnen viel Spass und viel Erfolg.

- Dziękuję bardzo za wywiad. Życzę Pani powo
dzenia i wielu sukcesów.

Rozmawiała Anna Mundry, kl.7c

Foto: Dorota Mundry

Thora und Ania
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DZIECI WYCHOWYWANE PRZEZ RODZICÓW 
O DWÓCH RÓŻNYCH NARODOWOŚCIACH

Wielu pewnie sądzi, 
że życie z rodzicami, którzy 
pochodzą z dwóch różnych 
krajów to pełnia szczęścia.

Tata Anglik to już nie 
nowość w naszym kraju, gdyż 
Polska przyciąga wielu obco
krajowców, którzy potrafią się 
zaaklimatyzować u nas bez 
problemu. Jednakże, jeżeli
spojrzymy na tę sytuację 
z punktu widzenia dziecka, to 
nie wszystko wygląda tak kolo
rowo. Jest wiele pozytywnych, 
jak i negatywnych stron tego 
wychowania.

Po pierwsze, dzieci wy
chowywane przez mamę-Polkę 
i tatę-Anglika mają okazję nau
czyć się szybciej języka i unik
nąć dodatkowych zajęć w szko
le. W moim domu rodzice rozmawiają po angielsku. 
Dzięki temu łatwiej jest mi zrozumieć programy 
i filmy w języku angielskim, a także wymawiać trud
ne słowa. Dzieci, które są w podobnej sytuacji, je
den język nabywają już w domu, a w szkole mogą 
uczyć się kolejnego języka. Tak jak w moim przy
padku, język niemiecki jest językiem wiodącym, 
gdyż z tatą rozmawiam po angielsku i nie muszę się 
go uczyć.

Po drugie, mamy też okazję spędzać często 
czas w Anglii, aby spotkać się z rodziną, a przy okazji 
zwiedzić ciekawe miejsca. Podróże kształcą, a więc 
zdobywamy wiedzę o innych kulturach, a także sta
jemy się bardziej tolerancyjni i otwarci w stosunku 
do innych narodowości.

Po trzecie, święta możemy obchodzić dwa 
razy, gdyż Anglicy Boże Narodzenie obchodzą 
25 grudnia. Nie muszę wspominać, że ilość prezen
tów pod choinką rośnie, a to jest bardzo miłe dla 
dzieci.

Należy też podkreślić, że łatwiej jest nam 
podróżować do odległych krajów, gdyż mamy bry
tyjski paszport i możemy tez mieć dwa obywatel

stwa. W przyszłości może
my studiować za granicą, 
a także łatwiej zdobyć pra
cę.

Nie ulega jednak 
wątpliwości, że dzieci z ro
dzin dwujęzycznych nie 
zawsze mają łatwe życie. 
Najczęstszym problem tych 
dzieci jest nauka mówienia. 
Pamiętam, że jako dziecko 
znałam mniej polskich słów 
niż moi koledzy i koleżanki. 
Mieszałam też dwa języki 
i wybierałam słowa, które 
łatwiej było mi zapamiętać.

Zdania budowałam 
w dwóch językach, używa
jąc słów w języku polskim 
i angielskim, w zależności 

od tego, które wyrazy ła
twiej było mi zapamiętać. Ponadto, rodzice posta
nowili, że będę uczyła się języka niemieckiego 
w szkole i to też utrudniło mi życie, bo te dwa języki 
mieszały mi się. Z czasem nie miałam już z tym pro
blemu, ale początki były trudne.

Kolejnym problemem była i nadal jest nauka 
gramatyki angielskiej. Ja się jej nigdy nie uczyłam, 
a teraz nie mam wyboru i muszę się uczyć w szkole. 
Jest to dla mnie trochę nienaturalne, ale sprawia mi 
przyjemność, bo lubię uczyć się języków. Oprócz 
tego, w rodzinach, gdzie rodzice mówią w dwóch 
różnych językach, trzeba nauczyć się być wyrozu
miałym, gdyż mamy do czynienia z dwoma różnymi 
kulturami i rodzice często mają różne poglądy. An
glicy różnią się od nas w zachowaniu. Mają też inne 
poczucie humoru. Nie zawsze zgadzają się z naszą 
polityką, religią, a także sposobem spędzania wol
nego czasu. Czasami trzeba dużo cierpliwości, aby 
wszystko pogodzić.

Moim zdaniem, życie w rodzinie dwujęzycz
nej jest wspaniałym doświadczeniem i choć czasami 
są konflikty, to jednak jest dużo zalet i bywa bardzo 
wesoło. Ja osobiście dobrze się tu czuję i moja sio
stra też. Natalia Chumas, 7c

rys.Julia Gadzała
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Daktylowiec właściwy

Ciepło na dworze. Słońce świeci. Gdzie się 
podziały wszystkie dzieci? Wakacje już za rogiem. 
Gdzie jeździcie na wakacje?
Jedni w góry, inni nad morze. Ja osobiście wolę 
morze i piaszczyste plaże. Rośliną kojarzącą się 
z tym pięknym okresem jest palma. I właśnie o niej 
dzisiaj będzie mowa.

Palmy, a właściwie arekowate, bo taka jest 
ich naukowa nazwa, pochodzą z rodziny roślin jed- 
noliściennych. Wyróżniamy około 2,5 tys. różnych 
gatunków. Palmy występują na wszystkich konty
nentach w strefie międzyzwrotnikowej. Większość 
gatunków palmy występuje w Afryce. Są to przede 
wszystkim kokos właściwy, daktylowiec właściwy 
oraz olejowiec gwinejski. W Europie południowej 
możemy spotkać się z jedną odmianą palmy. Nazwa 
tej rośliny to karłatka niska.

Wierzchołek palmy bardzo często przypomi
na formę pióropusza. Liście są sztywne, często dłu
gie i wachlarzowate. Większość palm to rośliny dość 
wysokie. Ich pień nazywamy kłodziną. Kwiaty palm 
są drobne, ale zebrane w kolby. Owoce, które pal
ma wydaje na świat, to najczęściej orzechy, jagody 
lub pestkowce (czyli owoce z pestką w środku, np. 
daktyl).

Najwyższa z palm osiąga wysokość nawet 60 
metrów. Jej liście mogą mieć długość 5,5 metra!

Palmy woskowe, bo tak się nazywają, rosną 
w Kolumbii i północnej części Peru. Dawniej wosk 
z tej palmy wykorzystywano do robienia świec. 
Reszta palmy przydawała się w budowie domów. 
Najmniejsza palma na świecie nie przekracza 30 
centymetrów. Ta roślina o nawie dypsis minuta 
rośnie na Madagaskarze. Występuje w nie więcej 
niż pięciu naturalnych środowiskach. W przypadku 
uprawy po kilku latach nie trzeba się obawiać, 
że roślinka zrobi nam dziurę w suficie.

Zuzanna Michalska, 7a

Aak minął rok szkolny? Jakim « S0NDA
Dominika, 7b Ten rok szkolny minął mi bardzo szybko. 

Paweł, 6d Było super, dużo zabaw, ale też nauki.

Kuba, 5a Minął mi świetnie, bo mam dobre oceny. 

Wiktoria, 4b, Minął mi bardzo dobrze i miło.

Zofia 4b Było miło i bardzo spontanicznie.

Agnieszka, 7a Było przyjemnie, bo mogłam spędzić 

czas z przyjaciółmi.

Pola, 3d Dobrze, ponieważ nie było dużo zadań domo

wych.

Uczennica kl. 7 W pierwszym półroczu poszło mi lepiej, 

natomiast w drugim obniżyłam loty.

Arek, 6a Poszedł mi nawet dobrze, tylko były małe 

skutki uboczne.

Natalia Kraśnicka i Ola Wrocławska,5c
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Kto z was widział kiedyś leżące na plaży nad 
Bałtykiem zwierzę przypominające psa o ślicznym 
pyszczku, mądrych oczach i lśniącej sierści? Pewnie 
większość. Ten pies to foka szara. Młode foki zresztą 
nazywa się szczeniętami.

Fokami w Polsce zajmuje się Stacja Morska In
stytutu Oceanografii Uniwersytetu Gdańskiego w Helu 
na Półwyspie Helskim. Od 1992 r. naukowcy starają 
się, aby nad Bałtykiem było jak najwięcej fok, zajmują 
się ich ochroną i uczą ludzi, co mają robić, aby ocalić 
te piękne ssaki. Pod koniec XX wieku okazało się, że 
foka jest rzadkością nad Bałtykiem, nie tylko na pol
skim wybrzeżu. Dlaczego tak się stało? Bo na foki kie

dyś polowano dla mięsa i skóry. Potem rybacy zabijali 
foki, bo uważali, że te ssaki przeszkadzają im w poło
wach ryb. Naukowcy i miłośnicy przyrody z różnych 
nadbałtyckich krajów razem postanowili ratować foki. 
W Polsce zajął się nimi profesor Krzysztof Skóra. Dziś 
profesor już nie żyje, ale jego imię nadano stacji 
w Helu.

Ratowanie fok polega przede wszystkim na 
prawnej ochronie tego ssaka, zabijanie fok jest po 
prostu karalne. Poza tym przyrodnicy uczą, co robić, 
gdy zobaczy się fokę na plaży. Jeśli jest zdrowa, trzeba 
jej dać spokój. Jeśli ranna, należy zawiadomić odpo
wiednie służby, które się nią zajmą. W Helu jest spe
cjalny szpital dla fok, a nawet coś w rodzaju przed
szkola, gdzie osierocone focze szczenięta są wycho
wywane, ale w taki sposób, aby kiedyś same sobie 
poradziły w życiu.

Niestety, od jakiegoś czasu znajduje się na pol
skim wybrzeżu martwe foki. Niektóre na pewno zosta
ły zabite przez człowieka, ponieważ znaleziono je 
z przywiązanymi do szyi cegłami, rozciętymi brzucha
mi i rozbitymi łebkami. Czy na polskim wybrzeżu znów 
zabraknie fok?

greenman

IM A Ł A  g a l e r i a
W poprzednich numerach pisa
liśmy wiele o sukcesach ucz
niów naszej szkoły w konkur
sach plastycznych. Także dziś 
prezentowane prace dowodzą, 
że nie brak u nas talentów.

Blanka Szostak, kl.4a

Po prawej: praca Zofii 
Zaborowskiej, kl.6d

Maja Ciesielska, kl.5a

-  14 -



Gazetka uczniów Publicznej Szkoły Podstawowej nr 7 im. Mikołaja Kopernika w Zielonej Górze.
_____________________________ Nr 5. rok szkolny 2017/2018_____________________________

B Y C  A U T O G R A F
Jak to się zaczęło?

Każdy z nas ma jakąś pasję, nie
którzy lubią muzykę, inni kochają 
sport, jeszcze inni piszą wiersze, 
a moją pasją jest zbieranie auto
grafów znanych osób.

Kiedy miałam 11 lat, bardzo 
polubiłam aktorkę Kamilę Baar.
Rodzice, chcąc zrobić mi niespo
dziankę na urodziny, wylicytowali 
dla mnie autograf z dedykacją od 
mojej ulubionej aktorki. I to był mój 
pierwszy autograf, dziś w mojej 
kolekcji znajduje się 135 autogra
fów z dedykacją dla mnie.

Jak je zdobyłam?

Przyznam, że czasem nie 
jest to łatwe, trzeba wykazać się 
cierpliwością, sprytem, kreatywno
ścią. Zawsze, gdy idę na spotkanie
z aktorami, sportowcami czy piosenkarzami, jestem dobrze przy
gotowana. Mam zdjęcie danego artysty, specjalny pisak i zawsze 
posiadam wiedzę na temat osoby, od której chcę zdobyć auto
graf. Często moja pasja wymaga poświęcenia, ponieważ wstaję 

w środku nocy, aby dojechać na czas do miejsca, w którym jest występ gwiazdy. Czasami trzeba stać dwie 
godziny w 30- stopniowym upale, żeby zrobić zdjęcie z ulubionym aktorem. Ale warto!!!

Najbardziej utkwiło mi w pamięci spotkanie z Panią Magdą Gessler, które odbyło się we Wrocławiu.
Pani Magda jest szalenie sympatyczną i uśmiechniętą osobą. 
Miło było z Panią Gessler chwilkę porozmawiać. Bardzo udało 
się również spotkanie z Panem Arturem Barcisiem, dowie
działam się kilku ciekawostek z życia Pana Artura. Było bardzo 
wesoło.

Chcąc zdobyć autografy, bardzo często piszę listy do 
znanych osób i z niecierpliwością oczekuję na odpowiedź, 
a jaka radość mnie ogarnia, kiedy ze skrzynki wypada kilka 
listów:) Często do zdjęć z autografem dołączone są krótkie 
listy z pozdrowieniami lub z opisem, co dzieje się na planie 
serialu.

Jeśli ktoś ma 
idola, to warto 
się postarać 
o autograf lub 
zdjęcie, super 
przeżycie i pa
miątka na całe 
życie!

POLECAM I POWODZENIA! Wiktoria Kalińska, kl.7e
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^artka z dziennika podrófy

Witajcie! Jak wiecie, już niedługo koniec ro
ku szkolnego i początek wakacji. Całe dwa miesiące 
bez lekcji, sprawdzianów i zadań domowych. Dzisiaj 
opiszę i podam różne ciekawostki dotyczące zagra
nicznych krajów, gdzie moim zdaniem warto poje
chać. Czytajcie uważnie!

ISLANDIA
Pierwszym krajem, który wam opiszę, jest 

Islandia. To państwo położone w Europie Północ
nej, na wyspie Islandia i kilku mniejszych. Stolicą 
państwa jest Reykjavik. Islandia należy do najpóź
niej zasiedlonych obszarów Europy. Pierwsi osadni
cy pojawili się w 874r. Byli to norwescy wikingowie. 
Na Islandii w czerwcu, lipcu i częściowo sierpniu 
niemal przez całą dobę jest jasno, zaś w grudniu, 
styczniu i lutym przez całą dobę jest zupełnie ciem
no. Jak dla mnie to świetna wymówka dla tutej
szych uczniów, żeby nie odrabiać prac domowych. 
Na Islandii jest podobno 10 000 wodospadów.

HISZPANIA
Kolejny kraj to Hiszpania. To państwo w Eu

ropie Południowej. Na zachodzie Hiszpania graniczy 
z Portugalią, na południu z należącym do Wielkiej 
Brytanii Gibraltarem oraz przez Ceutę i Melillę 
z Marokiem. Od 1986 Hiszpania jest państwem 
członkowskim Unii Europejskiej. Hiszpański jest 
językiem urzędowym w 23 krajach świata. Z Hisz
panii pochodzą kultowe lizaki chupa chups (nazwa 
pochodzi od hiszpańskiego czasownika chupar, któ
ry oznacza ssać). Te słodycze istnieją już od ponad 
56 lat. Do Hiszpanii należy wyspa Madera. Tam 
odbywa się festiwal kwiatów. Każdej wiosny, 
w kwietniu Madera zaprasza na Festiwal Wiosny 
i Kwiatów. To święto bogactwa maderskiej flory.

Jest to najbardziej 
kolorowe ze świąt 
Madery, które gro
madzi tysiące miesz
kańców wyspy 
i turystów, ale też 
jest sposobem za
chowania tradycji.
Główne ulice miasta toną wtedy w powodzi pach
nących roślin. Madera jest określana mianem 
„wiecznej wiosny". Warunki przyrodnicze na Made- 
rze stwarzają idealne warunki do uprawiania róż
nych sportów, a jednym z nich jest surfing. Zalety 
Madery odkryli portugalscy amatorzy i profesjonal
ni surferzy. Sława wyspy niosła się następnie po 
całym świecie i wkrótce zawitali na Maderę brazy
lijscy surferzy z Rio de Janeiro.

MALTA
I ostatnim cudownym miejscem, które opi

szę, jest Malta. Cywilizacja na Malcie zaczęła rozwi
jać się ponad 7000 lat temu. W jaskini Gfiar Dalam 
odnaleziono ceramikę stworzoną przez człowieka 
z około 5000r. p.n.e Pierwsze większe budowle na 
Malcie -  megalityczne świątynie zaczęto budować 
około 3600r. p.n.e. Są one najstarszymi stojącymi 
budowlami w Europie i na świecie są starsze niż 
piramidy w Egipcie. Narodowa maltańska potrawa
0 nazwie „fenek" przyrządzana jest z gotowanego 
królika. Ja osobiście nie zjadłabym ugotowanego 
królika. Na Malcie znajdują się światowej klasy 
miejsca do nurkowania. Nazwa „Malta" pochodzi 
od greckiego słowa „miód". Malcie nadano przy
domek „krainy miodu" ze względu na dużą produk
cję miodu dzięki endemicznym gatunkom pszczół 
żyjących na wyspie. W kraju tym nie ma gór ani 
rzek. Najpopularniejsze imiona w tym kraju to Józef
1 Maria.

To już wszystko na dziś. Mam nadzieję, 
że ten artykuł był ciekawy i odwiedzicie te niezwy
kłe miejsca w czasie wakacji.

Do zobaczenia w przyszłym roku szkolnym!

Laura
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Maroko - kraj kolorów i kont
W czasie ubiegłorocznych wakacji miałam okazję od

wiedzić Maroko. Jest to kraj położony w północno-zachodniej 
części kontynentu afrykańskiego. Oblewają go wody Morza 
Śródziemnego i Oceanu Atlantyckiego. Zwiedzając to egzo
tyczne dla mnie miejsce, zachwyciłam się jego pustyniami, 
pejzażami, urokliwymi miasteczkami (Marakesz, Agadir, Tan
ger), kolorowymi bazarami i zapachami, a także przepiękną 
architekturą.

Marakesz wywarł na mnie ogromne wrażenie, gdyż nigdy 
w życiu nie widziałam tylu ludzi handlujących czym się da w 40-sto stopniowym upale. Plac, na którym by
łam, to labirynt barwnych uliczek, gdzie sprzedawcy zachęcają do kupienia swoich towarów. Można tam 
kupić węże, małpki, buty, ozdoby, dywany, lekarstwa, naczynia, złom, przyprawy, owoce i wszystko, czego 
dusza zapragnie. Kolory sprzedawanych produktów mienią się w słońcu, a upał sprawia, że ludzie są po
wolni
i nigdzie im się nie spieszy. Z meczetów płyną nawoływania do modlitwy. Muzułmanie klękają na dywani
kach i modlą się w parkach, na chodnikach czy też na ulicach. Hałas i gwar nie pozwala nikomu iść spać 
przed północą. Miasto nocą budzi się do życia.

Wycieczki na wielbłądach, zwiedzanie parku z krokodylami, podróż taksówką po Agadirze, gdzie nikt 
nie przestrzega przepisów ruchu drogowego, to też niesamowite przeżycie. Kąpiel w ciepłym oceanie oraz 
spacer po rozległej plaży przy zachodzie słońca sprawia, że nikt nie chce wracać do domu. Jest to raj dla 
dzieci i dla dorosłych.

Muszę jednak napisać też parę słów o Marokańczykach, którzy są prostymi ludźmi, ale o wielkim 
sercu. Dbają o swoje rodziny i choć nie mają wiele, to potrafią dzielić się z innymi. Dzieci nie zawsze mogą 
chodzić do szkoły, ponieważ rodzice nie mają pieniędzy na ich edukację. Muszą często pracować i pomagać 
starszym w gospodarstwie. Domy ich są biedne i niewykończone, a pustynne tereny, na których nie ma 
wiele zieleni są ponure i zaniedbane. Są oczywiście dzielnice, gdzie widać bogactwo. Piękne wille bogat
szych Marokańczyków zachwycają oryginalną architekturą, mozaikami i egzotycznymi ogrodami. Meczety,
choć nie można ich zwiedzać wewnątrz, przyciągają turystów, gdyż są pełne ozdób i nie przypominają żad
nych naszych polskich budowli. To jak bajka, która nigdy się nie kończy. Przepiękne kolory budynków, pal

my, weseli ludzie, śmiejące się dzieci, kozy na drze
wach jedzące liście, bo tereny są zbyt suche, aby
trawa mogła rosnąć, pozostaną w mojej pamięci na
zawsze.

Zachęcam wszystkich podróżników do odwiedze
nia Maroka, kraju barw i kontrastów, gdzie życie 
płynie bardzo powoli, a ludzie są szczerzy i przyjaź
ni. Mało mają, ale dużo dają. Ja tam wrócę, żeby się 
wykąpać w wodach oceanu, ogrzać w afrykańskim 
słońcu, poczuć zapach przypraw, skosztować więcej 
potraw (kuskus) i może tam już zo stać.

http://www.styl.pl/podroze/news-maroko-wypoczynek-w-basniowej- 
krainie,nId, 1841785

Natalia Chumas, kl.7c
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Kaja, 5c Jadę na camping, nad Morze Czarne. 

Dominika, 7b Jadę nad Morze Bałtyckie.

Bartek, 7e Wybieram się z kolegą na obóz piłkarski. 

Ala, 3a Jadę do Disney Landu i przed wakacjami do 

Holandii.

Zofia, 4b Jadę na obóz taneczny nad morze. 

Marysia, 5d Jadę z Jagodą Czechowską na Wyspy 

Kanaryjskie, a później na Maderę, pod koniec wa

kacji lecę do Fort San John do cioci.

Wiktoria, 4b Jadę do Mielna.

Michał, 4b Zostaję w domu.

Asia, 6c Jadę na obóz na Mazury.

Ola, 1c Jadę z rodzicami do Chorwacji.

Dacjan, 7e Jadę na obóz sportowy.

Wojtek, 5c Jadę do Chorwacji na obóz piłkarski. 

Adam, 3d Jadę w góry do Zakopanego.

Jagoda, 5c Lecę na Maderę z moją przyjaciółką 

Marysią, do Hiszpanii, a później do Disney Landu.

Rozmawiały: Marysia Szafranek z 5d, Martyna 
Gandecka, Jagoda Czechowska, Kaja Brzezińska 
klasy z 5c.

0P0WMDÍNE 2 DÍS52Q2KKIEVÍ
W tajemniczych okolicznościach zaginęła mama 

naszej bohaterki. Dziewczyna rusza na poszukiwania. 
Schodzi po tajemniczych schodach, trafia do dziwnego 
pomieszczenia przypominającego dziwne laboratorium. 
Tam odnajduje kartkę, w której nieznana osoba prosi
0 pomoc. Wędrując przez labirynty tajemniczych po
mieszczeń, czytając zagadkowe wskazówki nasza boha
terka kanałem wentylacyjnym w końcu wydostaje się 
na powierzchnię. Widzi tam wśród tłumu ludzi swoją 
mamę.

Zadzwonił telefon, okazało się, że to z policji. 
Powiedzieli, że powinnyśmy jak najszybciej opuścić 
ten przeklęty dom. Bałam się, że koszmar powróci. 
Gdy wbiegłyśmy na komisariat policji, opowiedziano 
nam pewną historię. Jak jeszcze nie było naszego 
domu, stał tu inny budynek. Mieszkał w nim nauko
wiec, Antoni Kasprzak wraz ze swoją żoną Heleną. 
Jego żona pewnego dnia w piwnicy popełniła samo
bójstwo. Załamany mąż stwierdził, że to dom zmusił 
jego żonę do tego posunięcia. Od tego czasu nad 
budynkiem ciążyła klątwa.

Od śmierci żony Antoni całkiem się załamał. 
Dom kazał zburzyć i tak się stało. Niektórzy mówili, 
że naukowiec zwariował. Zabronił nawet stawiać 
jakichkolwiek budowli na miejscu swojego starego 
domu. Mimo zakazu Antoniego, nowy dom powstał. 
Po pewnym czasie właściciele zaczęli zgłaszać 
na komisariacie włamania. Twierdzili, że ktoś musi 
wynosić z domu ich rzeczy. Po jakimś czasie oni 
wszyscy zniknęli, ale policja się tym nie zaintereso
wała. Stwierdziła, że właściciele nie chcieli płacić 
wysokich rachunków i dlatego zmienili miejsce za
mieszkania.

Po dwudziestu latach dom znów był 
na sprzedaż i właśnie moja mama go kupiła. Odbyła 
się długa i poważna rozmowa z policją. Wyjaśniło się 
zniknięcie mojej mamy, która wyszła do sklepu
1 zostawiła mi list na drzwiach od lodówki, że zaraz 
wraca. Miałyśmy dosyć, musiałyśmy się uwolnić od 
klątwy. Obecnie mieszkamy w innym mieście. Policja 
umieściła nas tam dla bezpieczeństwa. Mam nadzie
ję, że z czasem wszystko wróci do normy.

Sylwia Kordyalik, 7a
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Zosi Zaborowskiej, wicemisytrzyni programu Masterchef Junior 
Czekoladowe szaszłyki
Składniki:

• różnego rodzaju owoce (truskawki, banany, pomarańcze, winogrona, itd.)
• czekolada biała/mleczna/gorzka
Możesz wybrać jeden ulubiony rodzaj lub wykorzystać każdą odmianę czeko
lady
• płatki migdałów
• wiórki kokosowe
• dowolne orzechy S p o só b  k o n a n i a :

Wybrane owoce kroimy na większe kawałki. W przypadku 
owoców takich jak truskawki, winogrona, maliny czy jeżyny 
nie musimy tego robić. Roztapiamy czekoladę w kąpieli 
wodnej. Migdały prażymy na suchej patelni, a orzechy sie
kamy.
Owoce nabijamy na patyczek od szaszłyka w dowolnej ko
lejności. Zanurzamy w wybranej czekoladzie, a potem 
w wiórkach kokosowych, płatkach lub orzechach. Dekoru
jemy dowolnie. Szaszłyki można jeść od razu po przygoto
waniu lub poczekać aż czekolada zastygnie. Smacznego!

Zosia Zaborowska z kl.ód

Historia samolotu
Ludzie od niepamiętnych czasów marzyli o lataniu. Na podstawie 
obserwacji ptaków Leonardo da Vinci zaprojektował pierwszą lot
nię. Pionierzy latania, tacy jak Niemiec Otto Lilienthal, udowodnili, 
że szybowiec może wynieść człowieka w powietrze.

Pod koniec XIX w. wielu wynalazców próbowało skonstruować samolot, czyli szybowiec z napędem. 
Udało się to dwóm Amerykanom, braciom Orville'owi i Wilburowi Wrightom, którzy zbudowali samolot po
ruszany silnikiem spalinowym i w 1903 roku dokonali pierwszego kontrolowanego przelotu. Trwał on 12 se
kund. Tego samego dnia bracia dokonali kolejnych trzech przelotów, w których samolot przeleciał 270 me
trów, a najdłuższy lot trwał 59 sekund. Ten rok uznaje się za początek ery samolotów. Bracia Wright nie byli 
jednak pierwszymi, którzy zasłużyli się na polu budowy samolotów. Pierwszym człowiekiem, o którym można 
powiedzieć, że podróżował na pokładzie samolotu, był Clément Ader, który wzniósł się maszyną napędzaną 
silnikiem parowym.

Wiktor Pelc, kl.5a
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5.

7.

1.
2.

3.
4.

6.

1................... górska.
2. Ostatni szkolny................
3................. na rowerze.
4. Bierzesz je na drogę.
5. Środek transportu.
6. Piaszczysta lub kamienista
7. Trwają w ciągu lata.

- Kelner, ja przecież tego nie zamawiałem! - 
mówi klient.
- Proszę się nie martwić, to, co pan zamówił 
jest jeszcze gorsze.

Ojciec do syna:
- Jak tam postępy w szkole?
- W porządku. Kontrakt z piątą klasą przedłużony 
na następny rok.

- Mamo! Zdobyłem trzecie miejsce na zawo
dach! - chwali się Jaś.
- To wspaniale. A ilu było uczestników? - pyta 
mama.
- Trzech - odpowiada Jaś.

wybrała Maja Ciesielska, 5a

wakacyjne.
Joanna Michalewska

7

1) Zielony, soczysty owoc z małymi pestkami.
2) Przylatują z ciepłych krajów.
3) Zabawka składająca się ze sznurka z uchwytami na końcu.
4) Po deszczu, gdy jest słońce, pojawia się na niebie.
5) Chroni głowę przed słońcem.
6) Niewielka łódka napędzana wiosłem o dwóch piórach.
7) Miejsce, gdzie chętnie chodzimy w lecie, aby się ochło
dzić.

ułożyła Martyna Mazurkiewicz, kl.7c

Nr 5. „Siódmego Nieba" tworzyli: Natalia 
Chumas, Karolina Mikielska, Julia Rutkie
wicz, Aleksandra Wrocławska, Natalia 
Kraśnicka, Zofia Zaborowska, Aleksandra 
Wiatrowska, Wiktoria Kalińska, Alicja 
Kowalczyk, Anna Mundry, Ewa Mundry, 
Zuzanna Michalska, Joanna Michalewska, 
Nikodem Tenenbaum, greenman, Micha
lina Mróz, Zofia Cieślak, Jagoda Urbaniak, 
Hanna Leks, Liwia Witczak, Maria Szafra- 
nek, Martyna Gandecka, Jagoda Czechow
ska, Kaja Brzezińska, Wiktor Pelc, Maja 
Ciesielska, Sylwia Kordyalik, Martyna 
Mazurkiewicz. Rysunki: Alicja Utracik, 
Blanka Szostak, Julia Gadzała, Maja Cie
sielska, Zofia Zaborowska, Martyna 
Poślednik, Zuzanna Michalska.
Nasz e-mail: 7- nieo@wp.pl
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